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GAZETA PORANNA.

w a r s z a w a ,
C zw ar tek  dnia 18 M area 1841  rok®.

P i ś m i e n n i c t w o  K r a j o w e ,  n a j t a ń s z y  I j j w -  
Anik l i t e r a c k i  w W a r s z a w i e  razem  z G aze tą  P o r a n n ą  
p rzy  k tó re j  w ychodzi ,  k o s z tu je  n a  m ieś .  zi. '1 gr.  20  he* 
ro z n o s z e n ia .  K a n to r  g łó w n y  w S t a r .  T e a t r z e  Nr.  l#tK>

M ianowani p rzez  K om m isyą  R ządow ą  S p r a 
wiedliwości: Rożnow ski A lexander,  p. o b .  P o d -  
pisarza w Sądzie Policyi P o p ra w cze j  w y d z ia łu  
K alisk iego ,  Zastępcą  Assessora tegoż  sądu-, T r o -  
czewski A lexander,  P odpisarz  Sądu  P o k o ju  P o 
w iatu  S topu ick iego ,  Z as tęp cą  Pisarza tegoż  
S ądu; Siedlecki K on s tan ty ,  d e lego w any  w p o 
m o c  S ądow i Policyi P o p raw cz e j  w y d z ia łu  
P io trk ow sk ieg o ,  Z astępcą  Podp isa rza  tegoż  S ą 
d u ;  S tano L e o n ,  A plikan t Sądow y przy  T r y b u 
nale C yw ilny m  le j  Instancyi g u b e rn i i  K ra k o 
wskiej, Z as tępcą  P o d p isa rza  S ądu  P o k o ju  P o 
wiatu S top n ick ieg o ;  Sankow ski Józef ,  K ance l-  
lista S ądu  Policyi P o p ra w c z e j  w y d z ia łu  L u b e l 
skiego, Z as tępcą  Archiwisty  S ąd u  Policyi P o 
p raw cze j  w ydzia łu  S ied leck iego ; K onw ick i S e 
raf in .  P a t ro n  przy  T r y b u n a le  C ywilnym  l e j  
Ins tancyi g ub ern i i  L ube lsk ie j ,  R e je n t e m  K an -  
ce l la ry i  Ziem iańskiej te jże  g u b e rn i i ;  S a n k o w 
sk i M asymilian, Aplikant S ąd o w y  p rz y  T r y b u 
nale  C ywilnym  l e j  Instancyi g u b e rn i i  M azo
w ieck ie j ,  P a t ro n e m  przy T r y b u n a le  C ywilnym  
l e j  Ins tancyi gubern i i  L ube lsk ie j ;  R a u s z e r T e -  
ofd H ilary , '  Aplikant S ądo w y  p rzy  T r y b u n a le  
C yw ilnym  le j  Instancyi g u b e rn i i  K ra k o w sk ie j ,  
P a t r o n e m  p rz y  T ry b u n a le  C y w iln ym  le j  I n 
stancyi g u b e rn i i  S andom iersk ie j;  Zakrzew sk i 
Maciej, O b ro ń c a  przy  Sądzie P o k o ju  P o w ia tu  
O s t r o łę c k ie g o ,  na takiż u rząd  do  Sądu  P o k o 
ju  P ow ia tu  M ław sk iego ; Steprtow ski D atnazy  
Aplikant K ancellary i T r y b u n a ł u  C yw ilnego  l e j  
Ins tancyi g ub e rn i i  Mazowieckiej, O b ro ń c ą  przy
Sądach  P o k o ju  P o w ia tu  i miasta W arszaw y ;

Z aw adzki Jan  W alen ty ,  Aplikant K ancellaryi 
T r y b u n a ł u  Cywilnego  l e j  Instancyi g u b e rn i i  
S and om ie rsk ie j ,  i Zabielski Józef, O b ro ń c a m i 
p rzy  Sądzie P o k o ju  P ow ia tu  O poczyńsk iego ; 
T rę b ic k i  A lexander,  Aplikant K ance lla ry i S ądu  
P o k o ju  P o w ia tu  Siedleckiego, O b ro ń c ą  przy 
tym że  Sądzie; Skw ierczyńsk i P a w e ł ,  K ancell i-  
sta b ju ra  K om m isy i R ządow ej S praw ied l i
wości, K o m o rn ik ie m  p rzy  T ry b u n a le  Cywil
n y m  1-ej Ins tancyi g u b e rn i i  M azow ieck ie j;  
K aro lew icz  W a le n ty ,  O b ro ń c a  p rz y  Sądzie 
P o k o ju  P ow iatu  S taszowskiego, K o m o rn ik ie m  
p rzy  Sądzie  P o k o ju  P ow ia tu  O p o czy ńsk iego .

G ru n ta  po  Książętach O gińsk ich  zwane, w 
W a rszaw ie ,  n u m e r e m  policy jnym  1 5 7 2 i l 5 7 3  
a n u m e r e m  h y p o te c z n y m  1 57 3 ,  za R ządu  
P ru s k ie g o  oznaczone ,  b e z p o ś re d n io  ulicy W i 
d o k  do tyk a jące ,  i d a łe j  c iągnące  się, i g r u n 
ta po  K siążętach  S u łk o w sk ich  zw ane, d o ty 
ka jące  ulicy Je rozo lim sk ie j  i dalej idące , n ie -  
m ające  żad n eg o  n u m e r u  p o licy jnego  i h y p o -  
te c z n eg o ,  j e d n e  i d ru g ie  d o  n iew iad o m y ch  
właścicieli należące, razem  dw adzieścia  sześć 
m o r g ó w  k w a d ra to w y c h  o b e jm u ją c e ,  m a ją  b y ć  
za ję te  na w y b u d o w a n ie  i z ap ro w a d zen ie  d r o 
gi żelaznej od W arsza w y  do  g ra n ic y  A ustry- 
ackiej. Z a jęc ie  to , z p o w o d u  użyteczności 
p u b l ic z n e j ,  p rzyw iedz io ne  będ z ie  do  sku tku  
p o d ł u g  p ra w id e ł  P raw em  z dnia 12  P aźd z ie r 
nika ro k u  1 8 2 0  o w yw łaszczen iu  p rzep isany ch .

W  ciągnieniu  N ró w  O bligacy j U dz ia ło w y ch  
z 4 2 ,0 0 0 ,0 0 0  pożyczki, pozaw czo ra j  i oneg da j  
o d b y te m ,  znaczniejsze w y g ran e  p a d ły  na nastę-



pujące Nra: złp. 220,000, na N. 142,645', zip. 
35,000, na N. 134,346; zł. 1 5 000, na N. 139.102. 
Po zip. 6,000, na Nra. 10.626 i 134.316. Po zł. 
3600, na Nra: 4,591; 13,777;20,078; 126,899. Po 
zł. 2000, na Nra: 18,438, 23,413,43,534, 44,625 
93,759,96,399,101,345. Po złp. 1600, na Nra: 
1576, 11,920, 15,122, 26,512,35,328, 35,331, 
73,617, 81,262,88,933, 107.762. 147,000. Po 
złp. 800, na Nra: 5813,11,935, 12,429, 18,355,. 
23,214, 26,523, 26,533, 30,439,31,276,31,730, 
35,315, 41,767,41,797,45,937, 56,481,67,333, 
68,431, 85.237, 92,947,94,016, 96,367,96.374, 
101,343, 102.855, 103,195, 105,083,105,093, 
112,373,112.564, 113,914, 113,936, 126,879, 
127,281, 133,224, 131,305.

L o n d y n  6  m arca .—  Przeciwnicy prawa zbo
żowego znowu przez chartystów pobici zostali, 
i to w stolicy. Rozmaite zgromadzenia pier
wszych, jak corocznie, zebrały się na posie
dzenia, dla uczynienia sprawozdania o działach 
swoich. Chartyści również znajdowali się w tak 
wielkiej liczbie, iź główną rolę odgrywali. 
Nie chcieli oni jednak nic wiedzieć o skasowa
niu prawa zbożowego, dopóki nie przejdzie ich 
narodówa karta i postanowili zatem na wnio
sek naczelnika swojego, pana Wall, zanieść 
prośbę do Królowej i parlamentu, wyrażającą 
ich żądania. Panowie Roebuch i Dr. Bowring, 
którzy zwracali ich uwagę na potrzebę ra
czej lepszego odzienia i żywności, jak rozprze
strzenienia prawa politycznego ludu, i że dla 
tego wprzód starać się winni o obalenie pra
wa zbożowego, zostali wyśmiani i wyszydze
ni. Szef Chartystów Vincent, niedawno na 
wolność puszczony, był przez stronników swo
ich na obiad zaproszony, na którym napomi
n a ł  ich, aby do celu swojego dążyli drogą 
pokoju, niezaś fizyczną przemocą, i odwołał 
się do świadectwa drugiego chartystv Dr. W a
de dla dodania im odwagi do takowego dzia
łania. Ten ostatni zapewniał następnie, że po
dając prośbę do Królowej, był od niej zbyt 
łaskawie przyjęty.

Dziennik Globe takie czyni uwagi nad wstrzy
maniem wypłat w Banku Stanów Zjednoczo

nych: »Jakkohviek pierwsza wiadomość o tym 
wypadku na giełdzie zniżenie kursów sprawi
ła, atoli ze świeższych doniesień przekony
wamy się, że ta sama zapewne [przeszkoda, 
która wstrzymała odnowienie amerykańskie
go kredytu, przyniesie korzyść akcyonaryu- 
szom banku, gdy przeszkodzi dalszemu mar
nowaniu ich własności w nr daremnych przed
sięwzięciach, krzyżując ws/elkie ich interesa. 
Bank musi jak najrychlej likwidować. T u te j
szych klass handlowych uczciwym sposobem 
pogodzie on nie zdoła, akcye bowiem i obli- 
gi Banku powiększej części są tu w ręku ka
pitalistów i osób niehandlująeych, którzy wiel
kie zapewne poniosą straty, gdy się przeci
wnie wielkich z procentu zysków spodziewali. 
Początkowa wartość akcyi wynosiła 2 2 '/ ,  f. s. 
teraz wątpią, aby kto dałza nie więcej jak 57 f.; 
liczą w ręku Anglików około 150,000 takich 
akeyj, strata przeto wynosi około 2 %  do 3 
milionów fun. sterl.

Czytamy w dzienniku Standard'. Szkody 
które zrządził pażar w pałacu Lorda London
derry w Wynyard - House oszacowano na 
100,000 do 200,000 funt. sterl. gdyż bardzo 
mało co uratowano. Następujące szczegóły 
dadzą wyobrażenie wielkości tego pałacu. By
ła tam galerya obrazów 145 stóp długa, 60 
szeroka a 40 wysoka. Sala jadalna miała 54 
stóp długości, 25 szerokości a 30 wysoko
ści. Wszystkie pokoje zupełnie były ume
blowane. Ozdoby tych, które zajmowała mar
grabina, kosztowały 40,000 funtów. Wiele 
pięknych drzew pomarańczowych, które mar
grabina otrzymała w darze od Cesarzowej 
Józefiny, również spłonęły. Wartość przett- 
miotów uratowanych przez okolicznych mie
szkańców jako to złotych i srebrnych sprzętów, 
kosztowności, obrazów, książek i t. p. wynosi 
około 300,000 funtów szterlingów.

P aryż 8 m arca. — D b a  p arów . Na dzis ie j-  
szein pos iedzen iu  ż ą d a ł  g ło s u  hrab ia  Mole 
i w y raz i ł  zadziwienie  nad o g ło s z o n y m  w n ie 
k tó ry c h  dz iennikach  d o k u m e n te m ,  k tó re g o  
w niesienia  izba  p a ró w  nie d o zw o li ła ,  ( p o d a 
n iem  Księcia Moskwy). Z resz tą  znajdował



go rozsądnie u łożonym , wyjąwszy J e d n o  wy
rażenie, które go mocno uraziło. Ż a ło w a ł  on 
Księcia tak jakby  otrzymał wyłącznie pozw o
lenie izby do sądzenia marszałka Ney, jednak 
nie u jmując nikomu prawa podawania w 
wątpliwość bezstronności i niezawisłości któ
rego  z członków izby.

W  jednym  z tutejszych dzienników czyta
my: »Pan H um ann ma ciągłe narady z pa
nami Argout i Rotszyld, względem warunków 
nowej pożyczki. Leez gdy polityczny stan 
rzeczy od niedawna przyją ł dążność pokoju, 
minister skarbu przeto zdaje się byc t r u 
dniejszym jak przedtem, a nadto miał oznaj
mić, ze tylko po łow ę poprzednio żądanej su m 
my potrzebuje.  W czoraj około 40 ,000  osób 
udało  się do jatek w Grenelle dla p rzypa
trzenia się studni Artezyjskiej. Lecz zawio
d ła  ich nadzieja, gdyż ustęp do wnętrza jatek 
nie b y ł  wczoraj dozwolony, bo pan Mulot 
zajęty b y ł  usunięciem aparatu świdrowego. 
P o  ukończeniu tego ,  nietylko ilość w ydo
bywającej się wody, lecz i siła promienia zna
cznie się zwiększyła.

Dotąd ministeryum samo nic pewnego nie 
wie o nowej pożyczce, również szala poli
tyczna chwieje się od niejakiego czasu mię
dzy rozwiązaniem izby i zachowaniem tych 
samych deputowanych. Prace izby' nie tak p ręd
ko jak utrzymywano, skończą się, gdyż dopiero 
przy końcu maja. Przy przedstawieniu budżetu 
wniesie minister skarbu w obu izbach projekt 
do nowej pożyczki. Stan skarbu zasługuje na 
szczególne względy, gdyz wzrastający n iedobór 
w obecnein położeniu rzeczy i przy rozpoczę
tych pracach koło  obwarowania, koniecznie 
sprowadzi przesilenie, jeżeli pożymzka na z d ro 
wych zasadach zawartą nie będzie. Komissya do 
rozpoznania dodatkowego kredytu na rok 1841 
s łuchała  przedstawień marszrłka S o u Il j p^ua 
Guizot względem zmniejszenia 60000  ludzi. 
Wielu członków powstało  przeciw zamiarowi 
zmniejszenia armii francuzkiej, w chwjji g<jy 
jnne mocarstwa się uzbrajają . Marszałek Soult 
odpowiedział,  iż należy kwestyą tak rozumieć,

źe 60000  ludzi pod chorągwiami stojących, 
wstąpi do kadr rezerwowych, które na każde 
zawołanie pod bronią staną. T o  oznajmienie 
by ło  zadowolającein i kommissya p rzy ję ła  
zmniejszenie.

Zapewniają żeizba parów  między 1 0 a l 5 b .  
m. rozpocznie proces Dartnesa.

W czoraj przed południem o godzinie I I  
mnostwo ciekawych cisnęło się do pałacu  T u -  
illeries— Król w towarzystwie Królowej i kil
ku adjutantów by ł na balkonie, a pan D ag u e r 
re, w ed ług  swojego wynalazku po r tre t jeg o  zde j
mował. Monarcha ub rany  b y ł  w czarnym 
fraku, białym krawacie i z odkrytą g łową; 
wszystko trw ało  3 %  minuty.— Portre t ma byc 
nadzwyczaj podobny.

S t o k i io l m  d. 26  lutr.go.— W e d łu g  ostatnich 
przez Króla przyjętych przedstawień liczba o -  
ficerów marynarki wynosi 221, między który
mi 2 vice-admirałów, 3 kontr-adm irałów, 24 
kom andorów-kapitanów, 16 kapitanów, 50 ka
pitanów drugiego rzędu, 20  poruczników 
pierwszego rzędu  i 76  poruczników drugiego 
rzędu.

M adryt 2 8  lutego.—  Postanowiono, że Ksią
żę Vittoryi imieniem Królowej odczyta mowę 
tronową. Zaraz na pierwszem posiedzeniu kor- 
tezów każdy minister zda wierny rapo r t  o sta
nie swojego wydziału. Książę wymaga nie
zwłocznie 25,000 na utrzymanie wojska pod  
stolicą zgromadzonego; ministeryum skarbu  
dokłada wszelkich starań względem dostania 
onycli.

Rzym 2 8  lutego .—  Po ju trze zgromadzić się 
ma konsystorz, na którym przytoczony b ę 
dzie cały szereg przewinień władz hiszpańskich, 
oraz przedsięwzięte środki względem żądania 
zadosyc uczynienia za prześladowanie księży i 
gwałtowne wydalenie Ramireza de Arellano. 
Ten  ważny akt już  roztrząsano na zg ro m a
dzeniu kardynałów, którzy go jednom yślnie  
stwierdzili.

Dnia 2 m arca. —  Dziennik D iario  donosi, 
że na wczorajszym konsystorzu Papież miano
wał kardynałem  pana Donald, a rcyb iskupaL y-



onu. S tosunki kościelne * Portugalię można 
już  uważać za uporządkowane. Co się tycze 
D on Miguela, wszystko wyłączonem zostało. On 
i pose ł jego, Don Antonio de Almeida P o r 
tugal di Lavradio, długą mieli z Papieżem n a
radę, dotyczącą je g o  przyszłego w Rzymie po
łożenia. Królowa wdowa Neapolitańska i K ró
lowa Marva Krystyna miała posłuchania poże
gnalne u Jego Świątobliwości Papieża, i w kró t
ce Rzym  opuszczą. Flayio Cliigi udaje się 
jako ku rver  do  Lyonu, wioząc tamtejszemu 
arcybiskupowi nominacyą na kardynała i czer
wony kapelusz. Na legata do Paryża p rze
znaczonym został niedawno mianowany pra
ła tem  hrabia Galio deO sim o, który złoży K ró 
lowi Francuzów czerwony b ire t na nowej emi- 
nenoyi.

N eapol 27 lu teęo. —  W czora j  p rzybyła  tu  
Księżna Cambridge z dwoma synami i wysia
d ła  w hotelu wielkiej Brytanii; wkrótce po przy
byciu  Król p rzy s ła ł  straż honorow ą z kom pa
nii gwardyjskiej złożoną, za którą podzięko
wała .

K o n s t a n t y n o p o l  18 lu tego .— Jak już  donie
śliśmy dnia 14 b. m. w yjechał stąd do Aleksan- 
drvi pose ł  sułtański,  wiozący Inwestyturę Meh- 
medowi Alemu. Sprawdziły  się wszysstkie p rze 
powiednie o firmanie.— Sułtan  zachowuje so 
bie prawo wybierania w potomkach Mehmeda 
każdego nowego baszę Egiptu. Takie posta
nowienie zgadza się zupełnie z zamiarami lo r
da Ponsonby,lecz  odstępuje  od rad Porcie  przez 
m ocarstwa europejskie udzielanych, jak też od 
łnstrukcyj tutejszych reprezen tan tów , mówią
cych o następcach w linii prostej; to więc w ed ług  
prawdo-podobieństwa spow oduje nowe zawikła- 
ńia. Dla poznania całej wagi tego postanowienia, 
należy wprzód wspomnieć, ze koniec firmanu 
zagraża oddaleniem Mehmeda i jego  wszystkich 
następców, skoro firman inw estytury  co do 
swoich warunków' jak  najrzetelniej wykonanym 
nie będzie (nie czyniąc różnicy tak w obecnych 
jak  i w po d łe  się mogących warunkach), gdyż 
w takim tylko razie, jak powiedzieliśmy, Sułtan 
nas tępcę z rodziny M ehmeda wybierze. T ym  
p o s o b e m  Porta  ma wkrótce nadzieję usunąć

rodzinę Mehmeda, a W ezyrem  mianować oso
bę wcale do niej nienależąeą. Pod  względem 
skarbowości, firman stanowi, że Defteslar czyli 
kontroller praw Sułtańskieh przewodniczyć b ę 
dzie w Aleksandryi lub Kairze ściąganiu p o 
datków, i że trzy części przychodu na po trze
by kraju obrócone byc mają, reszta zaś jako 
coroczny haracz do Konstantynopola posyłana. 
Nadto (co nie jest sprawiedliwym) władza 
skarbowa ma stac na tej stopie co i yv innvch 
prowincyach państwa Ottomańskiego. Nade- 
wszystko ca łe  brzmienie rozkazu sułtańskie- 
go nie zdaje się zupełnie  zapobiegać przyszłym 
sporom  i nieporozumieniom, tak jakby  P o r 
cie pozostawał powód do ciągłego oskarżania 
Mehtneda o nieposłuszeństwo.

Minister sprawiedliwości Said Muil Efendi 
uda} się na statku rządowym P e ik i T sch ew ke t 
do Aleksandryi, wioząc Mehmedowi firman po 
wyższy i ozdoby wezyrowskiej godności. 
W czora j  Porta udzieliła ten firman r e p re z e n 
tantom czterech mocarstw.

r o z m a i t o ś c i
M Y Ś L  I.

Przed każdą obietnicą pomyśl, czyli ją  m o
żesz uskutecznić?

—  Są którzy nauczają ażeby źle nie robie, 
a życie ich je s t  największem zgorszeniem; b y 
wają inni, których s łowa pełne  zgorszenia, a 
czyny pełne cnoty; nie sądźmy przeto ani słów 
ani czynów pozorem, bo  i trucizna nie zawsze 
jest trucizną i czyn dobry  niezawsze taki w isto
cie, i z łe nie zawsze złem bywa.

—  W o jo w n ik  bez ludzkości nie g odz ien  hyc  
cz ło w ie k ie m — w szak i tyg rys ,  zjadle, zap am ię 
tale na ofiarę sw oją  u d e rz y ,  ale czyliż w nim 
w y k ry je m y  jak ie  rozw ażn e  u czuc ie ,  w  k tórern- 
b v  d o b r a  czy je go  u p a t ry w a ł ,  lub  sw o je  stale 
zabezpieczy ł?

—  Mądrość jest udziałem cnotliwych, w y
stępnych p rzeb ieg łośc  i chytrośc je | l \n ie .

W i e l k i  t e a t r . — Dzis P iw o w a r  z  Preston.


